
Dział szarad rozrywek umysłowych. 
(POD REDAKCJĄ VERNICUSA). 

Krzyżówka Nr~ 20 (na scenie). Rozwiązanie krzyżówki 
Nt 19„ 

••• 

fj 
Z niżej podanych okrdłeń należy stwo· 

rzyć szete.!f. wyr.azów' ufożonych poziomo i 
pionowo w polach jasnych krzyżówki we· 

dług oznaczeń liczbowych. 

Znaczenie wyrazów. 
Poziomo• 

1. Żwawy w jęz-yku obcym. 2. Ixiaczej 
zobowiązanie. 3. Żywiołowa burza, 4. War
sztaty tkackie. 5. Forma wykazu liczbowego. 
6. Spnęt sportowy. 7. Laska w języku ob· 
cym, 8. Liczebnik (wspak). 9. Język w 
obcym.· 10. Przyprawa kulinarna. 11. Ina· 
cz ej. chodaki. 12. Pierś w języku obcym. 
13. W 6dz tatarski. 14. Onomatopeja (wspak). 
15. Tutaj w jęyku obcym. 16. Fala po franc. 
F· Moda w obcym jęz. (wspak). 18. Cały 
w języku obcym (wspak). 19. Rata w jęz. 
obc. 20. Pan w jęz. obc. 21. Gatunek drzewa. 
:22. Rzeka. 24. n Martwota or~anizmu w jęz. 

obc. (wspak). 

Pionowo1 
2. Część domu. 25. Odważny w języku 

abc. 26. Tytuł angielski. 1. Pismo. 27. Obcęgi 
w jęz. obc. (wsp.} 23. Zaimek. 29. Termin 
sportowy. 30. Pytanie w jęz. obc. 31 Osoba 
lub rzecz nietykalna. 32. Ludzie w jęz. obc. 
33. Więc w jęz' abc. 34. Inaczej dobrobyt 
wspak. 11. Baletnica. 35. Odznaka 36. Wy-
krzyknik. 37 Meszek w jęz. obc, 38. Inaczej 
posadzka. 39. Stan psychologiczny (wsp.). 12. 
Obuwie. 40. Odbicie ciała. powodujące zmia· 
nę kierunku. 41. Wykrzyknik. 42. Inaczej 
debaty (wspak). S3;- Nagła wiadomo§ć. 

Za dobre rozwiązanie zadania krzyżyko
wego Nr. 20 nadesłane do 14 dnia listopada 

u 
Na~rody przyznane zostaną w drodze 

losowania i odebrać fe będzie mo.tna w re
dakcji „Kuriera Łódzkiego" za uprzf'dniem 
wylegitymownniem się. 

Nazwiska osób, które dobrze rozwiązały 
krzyżówkę i wylosowały nagrody podamy 
w N-rze 46 „Łodzi w ilustracji". 

--- --------~--_-_-ce_.=----

• 

Wyrazy w zadaniu krzyżykowem Nr, 19 
były następujące: 

Pionowo z 
Rząd. Ar. Automat. Amnestf.:t, Gewande. 

Teka. Ra. Blech. Ah. Parawan. I<;oryntja. 
Kokaina. Klaka Kracke. Areopaf.t. Ofonzywa. 
Fatalny. Kaleka. 

Po:domoa 

Du, Ot. Zamelr. Runda. Ten. Osa. Rajer. A
gata. Ho. Epoka. Koral. Bryka. Ana. Litwa. 
Hajnt. Er, Da. Cafee. Areał. Renta. Kozak. 
Dawno. 

Ogólna iloś~ rozwiązań: 
Trafnych 8569 złych 349. 

nagrody padły na nastę· 

pujące osoby : 
Z. Garaszewski 

J. Malicka. 
K. Wróblewski. 

A Maruszyński 

L. Zabiński. 

• 
,,, 

r. b. redakcja „Łodzi w ilustracji" przeznacza *;\';i\'t"~* 
jako nagrodę: 

6 tomów ostatnich 
nowości beletrystycznych • 

Zuzanna Lenglen, niezwyciężona tennisistka, 
święciła ostatnio nowy swój triumf. bijąc 

mistrzynię Niemiec, p. Neppach. 
Rozwiązania nadsyłać należy w koper· 

tacb- adresowanych do „Kuriera Łódzkiego" 
pod „Dział szarad i rozrywek umysłowych" 6jJj.6jlJl61J616/lłłlll61Jl6 Jóli'll!Ll\lł.i\f.li\i\--filł4.li 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KUR.JERA tóDZKIEGO". 

Rok II. ŁÓDŻ, dnia 15 listopada 1925 roku.. 

„ Tydz~~ń Akademika" w całej pełni. 

Organizacja akademicka na terenie Łodzi zakrzątnęła się bardzo energicżnie koło sprawy. 
Zdjęcie nasze przedstawia członków komitetu akademickiego zatrudnionych .przy ~loterji 
(sprzedaż losów, wydawanie fantów i t. p.) ··na -rzecz „ Ak~dem.ika ,Polskiego" w "gmachu 

Urzędu Wojewódzkiego przy ulicy Zawadzkiej Nr. 11. · 

~- 46. 
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Teatra I] a. 
„Głaz graniczny". - Wędrówki „Reduty". 

Nowa międzynarodówka.. -- Co pisze Ber· 

nard Shaw. -- Sowiecka gorliwość. 

Dzielnicowe teatry warszawskie nietylko 
pr •. siadai<\ szlachetne ambicje, ałe - co wię
i.:cj ~- umieją ambicje te wcielać w czyn. 
Caly s.zereg w.artościmvych i ·interesują
cych ·dzieł dramatycznych, dla kt6nrch za
brakło miejsca i ·czasu na scenach więk
szych l zasobniejszych, -0dbyl swój chrzest 
premjerO\VY w teatrzykach dzielnicowych 
{;,Wścieildica", „Antychryst", „Głaz gra-
11iczny"). 

Ostatnio \vlaśnie Tea.tr Praski tytułują

cy się w sezonie bieżącym nie 1bez stus,zno
ści - „odr-0dzonym", wystawił 3-aktowy 
dramat Emila Zegadłowicza p. t. „ Ofaz gra 
niczny". Po ukazaniu się tego utworu w 
wydani'll książkowem, zdawal'iśmy obszer. 
niej s;prawe na famach dodatk11 ilustrow<t
neigo z treści i wartości <lranntu Zegadło
\vkza. Dziś wiec \vspomnimv tylko .po
kr6tce. ie „otaz graniczny", dzido praw
dzh.v.ego poetr. a·cz nic wolne od usterek, 
widocznyd1 dopiero w świetle ki1nkietów. 
wystawi<one zostało przez Teatr PoL~ki z 
całą star.amwścią, 'przyjęte vrzez ikrytyke 
bardzo cie1J)lo i z uznaniem. 

\Vśród bulwarowego ibalagam1, rozipo
~ciera'jącego s.ię a.ż n.az:byt często w teatrze 
dzisiieiisznn. nie1powszedni dramat wsi be -
s1k·idzkiej tchnie cz·emś nowem :i świeżem, 

odmiennem ·od pos1p0Jitei zatęchtości i rnty
niczne·go rzemiosła. Pomimo brak6w i ble 
dów, dzieło 1prawdziwcgo talentu górować 
za ws·z;e musi .ponad przeciętnością, ci10ćiby 
ni·c wiem jak wypolemwaną i ma ,pokaz do
skonar;\. 

Dzielny zastę.p .,Reduty", przed roz.po
częciem se1znnu ,z.imowego w Wilnie, co ma 
nastąpić w 1początkach grudnia, mzqdza 
wyprawy ::irtystyczne do nas·zych miast i 
mfasteczek kresowych, dając doskonale 
.przedstaw~ienia w takich ·nawet dziurach, o 
który.eh się ·największym f.ilozoforn nie Śni
Io. \Vs·zędz.ie prrzepetnienie i ipowodzenie.„ 
Dla widkiej części ludności ,kr.esowej, teatr 
zwłaszcza w tej for,mic, na jaką stać "Re
dutę", jest ,prawdzi\vą rewelacją. Svfooda 
jednak, że sytuacja materjalna imprezy dyr. 
Osterwy nie od.powiada osiąganym poWisze
chnie rezultatom art:rstrcznym. I już po
noć wi.Jeflscy ojcow:ie miasta biedzą się i 
g:Jowią srod:ze, .jak ulżyć Una1nsowym <J,Pr~s
i>0m „;Reduty", które stają Wipopnzek naj
pię,knięjszym :pla:nom.. Nie 'llaileży jedna.k 
wątplć, ·że - jeśli nte Wilińo samo - to 
,kresy na.s.ze viri·bus unitis .znajdą wyJśde z 
deficytowej sytuacji . .i byt „iR,ect.uty„ kultu· 
qr :polskiej na Wschodzie, utrwalą. 

W dobie najr·ozmaitszego koloru mię
dzynarodówek - p. finnin Gemier, dyrek
tor ;paryskiego „O<leom.'u" wpadł '!la pomysl 
rorganizowa11ia międzynarodówki - teatra! 
nej. Pomysl wcale fortunny. szkoda jed-
nak, że nawia;.zywanie „międz::vmar·ndo-, 

wych" stosu11k6w rozpoczął p. Gemier wła 

!niie od Berlina, ::·dzie go oczywiście przy
jęto z otwartemi rękami. W dalszyrn cią· 
gu dJa propagandy swej ide.i, 1P. Oemier u
daje się do Ameryki, a !PO powwcie na sta· 
ry ląd zamierza wz<iąć się na serjo do re
alizacji swych :planów. P Oómier'.owi cho
dzi o 1zespolenie wszystkich międzynarodo
wych organizacyj teatralnych i stwor.zenia 
stałych stosunków pomię.dzy dramaturgami, 
akior.ami, technikami sceny z cale:go świa
ta. \V tym celu byłyby urządzane corocz
nie kongresy, uroczyste przedstawienia, 
wystawy etc. P. Gemier ·projektuje rów
nież wzni·esieniie kHku teatrów, w których 
dawane byfyby sztufoi autorów całego świa
ta w orygimde, to znaazy: że np. sztukę 
autora Włocha, grałaby trupa włoska w ję
zyku włoskim i t. ip. Wi·dowis,lrn te byłyby 
jednocześnie s:zkolą eks:perymentalną dla 
wszelkiego rodzaju inowacyj .scenicznych 
P. Oemier, -pisząc o swo'ich projektach, tak 
się s1powiada na tamach „Le iPeuple": „Dziś 
kiedy bardziej, niż kiedykolwiek potrzeb1v' 
.jest społeczeństwu kierunek duchowy, 
teatr ma wie11ką misję ·do spet,nienia. Jest 
on w stanie obudzić ducha .prawdziwej cy
wilizacji., za·datku wiecznego pokoju. l dla
tego trzeba, aby sztuka dramatyczna wyra
żala 1ideę mądrości, tolerancj.i., s1prawied!I
wości, solidarnośd i dobroci, !które są pod
stawa naszego credo". 

Brzmi to wszystko bar.dzo pięknie i 
wzniośile, zwłaszcza w epoce 'Paktów loikar
neńsł\ich. Ale idzie o t.o, czy teatralna mię· 
dzy:narndówka p. Gemier'a n.ie jest czasem 
tylko malowa•nemi kulisami, za któremi he1 
lińscy ins·picjeuci, przygotowują jakąś .poli
tycz'mi, - sztukę. no tego rodzaju ~Jrzy
puszczeń i obaw upoważniać moga, gtosr 
częśd bardiz.a powa1żnej 1prasy frnncnskiej. 

witające berliftsJ.d-e ,podró'że .p. Gemier'1 
nieufnie i ozięble„. 

Siedemdziesięciolet!!li Bernard Shaw -
który 'jest 1bezwąt.pienia jedynym ·z najpo
pularniiejszy.ch dramaturgów na olbiu ·pól1ku
lach, ·Odznacza się niebywatą 1Ptodnościa. -
pisarską oczywi~cie. Nie ,prozebrzmialy je
szcze echa 1zachwytów nad „~więtą Joan
m1", która m. i·n. i w Wiarszawie odniosła 
triumf calkuwity -- a już - jak wiieśd 1nio
są - zabral się Shaw e:nergicznde do no
wel!:·O dz.iela. Temat podohno zaczer~nięty 
z żyda Chrystusa. O sz.czegótach nk Je
s,zcze niew.iadomo, co 1zaś do samego pomy 
stu, informację tę zawdz1ięczać na:le.ży Mois
si'emu, który udz1ielH jej pierwszy pewne
mu dziennikarzowi niemieckiemu. Ten o
czywiście nie czul się z.obowiązany do dy
skrecji... 

O !.Zadziwiającej g.orliwości ·i prawow.ier
ności ar.cymądrej cen1zury sowie.c1kiej 
świa.dczy nastęipująca hist·ory1ikia: 

Pewie·n autor rosyjs1\!i iprze.dstawil d.11 
ocenzurowania dramat fantastycz1ny, które
go akcja odbywa się w d:żungli afrykań
ski.ej. Wśród inny.eh postaci, występują w 
dramacie dwie grupy maf1P, z :których jed
ną autor nazwał „Mal1PY o zadach nielbie
skich", druga zaś „Małpy ·O zadach czerwo
nych". Cenzor dosze,dls1zy ·po dtug:im na
myśle do \Vl1iosku, że autor miał grizcszną 
my1śl wydrwienia czerwo'f1.ego sztandaru i 
pragnąc okazać swą gorliwość, przekreślit 
nazwę „Małpy o zadiach czerwonych" i na
pisał: „Małpy o zadach ·żółty.eh„." Tym 
spos·obem -- ustrój sowieck1i nie zachwie
je siew ,posadach. a ,panowie komisarize mo 
ga, s.pać spokojnie. 

R. D. 
--:s:--

JESZCZE z TYGODNIA NA RZECZ „AKADEMIKA". 

Pierwszy motocykl, wygrany na loterii akademickiej w Łodzi. 

Pięciolecie Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej w Łodzi. 

* 
vVśród powodzi przeróż.nych organiza

cyj, ;pokrywających siecią swrch „ognisk'· 

nasize miasto, o przeróżnych typach, kie

runkach, sposobach myślenia i metoda(:1J 

wychowawczych, wysuwają sic ua czoło

we micjs.ce „Stow1arzyszenia Mlodzieży Pol 
"ldej'' (katolickiej). 

S. tM. P., są tą sympatyczną organizach 

mtodz1ieży, 1która stanąws,zy na grm1cie apu 

litycznym - umie określać w tt!m życiu 

kierunek naro.dowy i katolicki. 

S. M. P. - są organizacją wybitnie ku.1 · 

turalno-oświatową wychowa·wczo-woj· 

skową. S. M. ,P, - 01bo1k ,oświaty i wycho
wania fizycznego najwięks1zy nac:i.sk kla

uzie na wychowanie religj,jno-mora.Jne i n

bywa teJsikie. 

W m. bodzi ;pioerwsze Stow. Ml. Pol. -

powstało w 1920 r., z Intcjatywy garści lu

dzi dobrej woli: ks. 1pref. Stanist. Nowi,ckie

~o, ,p. W. Śliiwińsikiego, p. iM. Wadzyńskiei 
i t:. I<ajskiej, kitórzy rzuciH i]),ierwsze ka. 

mienie pod rozwó] przys·złej wie1lkiej orga

ni1zacj:i. 

S. M. P. rndukują się :z,e sfer mlodzież:y 

rnbotnkzo-rzemicśln.iczej; praca w S. M. P 
podzielrnrn jest na kola męskie i żeńskie, i 

samo1dzielnych autonomicznych zarządach; 

tworząc sekcje: iku!.tur1a'lno-01światowe, sce

niczne, śpiewacze, sportowe, robót ręcz

nych or.aiz !Przysposobiienia wojskowego. 

Wielką roJę w życiu to,warzyskiem od· 

grywają „·ogniska", gdzie mlodzież wieczo

rnmi gromadzd się .na .czytainie .czaso:pism i 

gazet, lub ·zabawia się w 1po;kojowe .gry. 

Doroczna wystawa prac mfodz·i·eży najle

piej śwJadczy o dobrze użytym czasie -

Przez mt.odych ludzi, którzy :poza pracą fa„ 
chową, znajdują de1ple schmnisko, zdala od 

\\'iru żye:ia i ·zepsucia uJ,icy. 

Dziś po 1pięciu lafach S. M. P. ogarnęły 

calą Ł6dź, głównie na kresach miasta -

tworząc siedem samodzielnych jednostek, 

które staly się prawdziwą kuźnicą mlodych 

charakterów, warsztatem urabiadącym ludzi 

do szczytnej stużby Bogu i Ojczyźnie. 

Dzień dzi,siejszy jest dniem św;ięta Mlo · 

dzieży pracującej. 

Z wystawy prac Stow. Młodzieży Pd. Wystawę otworzył J. E. ks. biskup W. Tymieniecki. 

Organizacje społeczne, które wzięły udział w poświęceniu sztandaru 
Stowarzyszenia 

Przedstawiciele władz municypalnych oraz młodzie.t ze swoim sztandarem. 

-3-
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Młodzież ze Slow. Mł 1dz. Pol. (oddział przysp. wojskowego) ćwiczy się we władaniu bron:t\ 

Z Miejskiej Galerji Sztuki w Łodzi. 

Polska 11 Madonna", Wlastymila Hoffmana. 

- 4 --

P. Juliana Aini, świetna śpiewa -zka koloraturowa• 

~ochodząc~ z wybitnej i znanej w Łodzi rodziny. 

olbrzymiem powodzeniem dała ostatnio szere~ 
koncertów ~ Mona~hjum, Dreznie i we Włoszech. 

Prasa wita w nie) nową gwiazdę wokalną 

~ 

Ze sportu. 

C\1,P 

• •• 

Sport w antycznej szkole greckiej. 

Uczestnicy biegu na~koło Ziemi Rad~mskieii ~ m~dalj~nie ~ zwycięzca K. Ciborski. 

-.~-

• •• 
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Ósemka amerykańska frenuje się w basenie zimowym. 

Lekko-atletvka kobieca zdobvwa sobie za~ranic<\ wielką popularność, W czasie przeszłego trójmeczu kobiecego zawodom przyglądały się 
tłumy publiczności. 

I 
[!] 

I 
Gross „wygarnia" piłkę z l~biryntu nóg. 

1) Warszawianka-Varsovia 5: 2 Przebój Kaczanowskiego. 2) Legja-Polonia 3: 1 Tupalski w walce z Szanedem i Krasowskim. 8) Makkabi 
Tel-Aviv-Makkabi Warszawa 3: 1 w astrem starciu. 

Makkabi Kraków - Makkabi Warszawa 5: 4. Zamieszania podbramkowe 

Finał biegu na 100 mtr. w zawodach p. w. w Warszawie. Finał biegu na 200 mtr. w zawodach P· w. w Warszawie. 

-6-

n. 
Pięciobój drużynowy. 1) Wasiak zwycię:la w skoku wdal. 2) :sztafeta· steyerów ,· 

Kostrzewski kończy bieg. 3) Jaworski oddaje pałeczh.; 

-7-
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Dzieła sztuki i zabytki w Łodzi i Województwie Łódzkiem. 

Sieradz. 
Sieradz, odwi-eczna rezydencja Piastów, 

należy do tych star.ożyt·ny·oh grodów na
szych, ·których p-0.czą,tek ginie w zamierz
chłej przeszł.ości c.z...-isów prze<lchrześcijań

s:k.iich. 
W d!ugim szeregu wieków swego istnie 

11fa„ miasto było stoli·CĄ księstwa &iera.dz
kieg-o, kasztelanii ·i w-0jewództwa, tZtDż.one
g-0 z. 'P'Qwiatów: si1emdzkieg-0, sz.adkowskie
go! 'Piotrkowskiego, radoms:ki1ego ziemi 
w.iieluńsk<iei. 
pólnocy z województwem kaliskiem i lę-

Dawna · .Z:iemia sierndzka~ graniczyła od 
czydkiem; od wschodu z łęczycki em ,i san
domierski em; od potudnLa z wojew6dz
twem . .kra.:kowskiem,_ o.d zachodu~~-2e. __ ślą-· _ 
ski.em od którego oddzielała ją Prosna. · 

Ziemia siera~ka była .gniazdem rod-0-
wem wielu znakomitych rodów szla.chec
k.ich ·Oraz tej miary mężów, jak Dlu,gosz, 
Modrzewski, Kobierzycki, Sol!tkows.ki. Biel
scy, Stawiski i .in., których ,dziaJ.a:lność nJ 
karc.ie <lziejów 'Rzeczypospolitej tak chlub
nie za.pisaną została, 

Sieradzaniie, wyrióżni.ając się .przysl·o
wiową wa.Jec.zinością i męstwem we wszyst 
kich potrzeba.eh kr.a.dowych :br.ali wybitny 
udział, poczynając O'd w:prowa,dzeni:a .na 
tron bóla Ło<ldetka, zajęcia .Prus za Kazi
mierza TV i ujarzm1e'11!ia Zakonu Krzyżac
kiego - w czasach późnj.ejszych. Nazw:iSka 
r-o·~z.i<Il, zamieszkalych w Z!iemi Sieradz
kiej .s,potykamy we wszystkich stoczonych 
bj.twach, jaJko to: pod Kir·chalmem, Choci
mem, Warną, Wiedniem, Moskwą, ina ·san 
Domingo, pod Smmo-Sierra J Upskitem. 

Wydatny też u·d2;ia,r Sieradzan :zaZJna
czyć należy w p-owstaniu Listopaidowem i 

Styozniowem. 
W ko;śoi:ele paraifjalny~ w S.ie;adzu, w 

Dlltarzu ·bocznym Matki' Boski Szka<plerznej, 
przechowa.ny jest obraiz ma.lowainy olejno 
przez Ba.itazara de Jun.ck w 1754 roku t 
wtąokiem ówczesne~o mias:ta i nieistrnieją
ce~ już dzisiaj .zamku siera.dzkiegó. 

:Zannek warowny, murnwa:ny, z wyniosłą 
wdeżą i mostem zwodwnym, sfa1 zapewne 
na '.miejscu 'J)ierwotneg·o grodziska, założone 
go: :l)Omięclzy odnogami Warty i dopl:vwu 
jej rzeczki żeglin.y. Jaik świr.ul.czy Codex 
cliplomaticus Polonfae, zamek w Sieradzu 
na wYlllioStem wtZgórzu :z/budował Wla<ly::;..: 
ław .Łokietek w 1290 ,r-Olku, na miejscu daw
nego, !który splonąJ doszczętruie. 

;,o oQlbronnym .chairakterze 23.<rnczyska 
mówi fakt, żie pretendent do ilrnrony ·pol
s.Jciej, Wactaw, król czeski, .po zadęcilu ziemi 
si~radzkiej i miasta, 1po.mimo w-ysdlik:ów .nie 
zdphl zdobyć· zamku, ·posiadającego ~nietyl
lro: waleczną załogę lecz i d0Słk0inale p.ol-0-
żetrle S!ra.fo.gLczne. ) 

Wedlug Naruszewieµ_, zaJrnek w 1351 r. 
spłoną~ w czas.ie walki z :krzyżakami j od
budowany został przez .króla Kaiz.Lmier:za 

W1ielkiego z kamienia i cegły, otoczony mu 
rem 2e strzelnicami, walem ·i fosą z mo
stem zwodzonym. 

W roku 1578 za star•o.sty Zebr2y.dDw
skie;;o, zamek spt.onąl ,ponownj.e, przy·czem 

li 

poniosło śmierć 10 ludzi z zailogi. 
W ro!ku 1655 zaimek zajęty wojska 

szwedzkie, le.cz już w rnku następnym zo
sta1ł przez szlachtę s·ierndzką ode·brnny, a 
Szwedzi „w pień wycięC'i". 

Zamek sieradzki w XVIII w. - reprodukcia obrazu Baltazara 
Juncka, znajdującego się w kościele parafjalaym w Sieradzu. 

o ; 

o 
Typy włościan Ziemi Sieradzkiej. 
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W zamczysku siera<lz.be111 przebywał 
jako więziień, ks,ią.że ZLemowit z żo•ną Ger
trudą w 1243 roku w czasie walk książą~ 
dz:ielnicowych ·oraz Paweł z .Prnemanko
wa, biskup krakowski; po bitwie zwycię. 
ski ej ipod Grun waMe.m osadzono tu wie: i 

wziętych do ni 1ewoH Krzyża.ków, a wed-
ług ·historyka Bielskiego na zamku sieradz
kim uwięzi.ony zo.staJ Stefan 'Z Ryngaly l 

żoną i ,dz,iećmi. 

Według Balińskiego, zamek w 1454 rnku 
byl rezydencją :Elżhie,ty, córki Alberta, kró
la węgiersfoiego, Kazimierzowi Jagiellończ \ 
kowi pośluhioneJ. , · 

W roku 1528 skazany został przez kró· 
la Zygmunta, niejaik.i Jan Kłodawski za za
bi.cie W·ojcieoha Bief1kowsldego, na rok i 
sześć niedziel więzienia w wieży zamkL•
wej. 

Ooitembiowski, poda,jąc list króla Z.vg-
1,1unta Augusta w 1550 roku do Mikolai,t 
księoia Radzjwilla z sejmu piotrkowskie
go pisany, mówi, że królowa Bona, bawią;;: 
w Uomulnie pod Piotrkowem, przywiozła 
z sobą ·Czarownicę, celem szkodzenia żo·nie 
,króla Zygmunta, Barbarze R,adz,iwi.Uów
nie. Crnr.1wn.i.cę tę schwyta~no ł z polece
ni.a królewskieg·o osadzono w podziemiacn 
zamku sierndzkiego. 

W zamku tym więziony też był Jo-i
chim Sine.beau, oskarżony o zdra.dę stanu 
posel Oanji. 

w. okresi·e woje·n szwedzkiich, na począt
ku xvm stulecia zamek kilka.krotnie pru
chodz,i1t z rąk polskich do szwedzkich, a w 
1707, w dniu 6 września zamiast w 'zak-
tym przez zailogę szwe·dzką iJ?iotrkuwic, se
sja trybunału koronnego odbyta się na zam 
ku sieradz}{lim. 

W połowie XVlll wieku zamek uległ zni 
szczeniu ta:k dalece, że .ksi.ęgi grnhkie pm: 
;ues1ono do ko,ści·oła koillegiaty, a s::i.dY od
bywaily się w klasztorz.e OO. Dominiiik:1-
nów. 

Sta.rosta sieradzki, Andrzej z 1Racibor-. 
ska Morsztyn.oraz następca tegoż Jan. Mor
sztyn podjęli, j·ak świa·dcz<-1 a·kta zamkowe 
przechowane w Archiwum Akt dawnych w 
Warnzaw1e, gruntowny remont chylącego 
się do upa·dku .zamku, z .'Powo·du bra:ku fun
duszów nie został ·on całkowicie uskutecz
nio·ny, ,tylko częśoiowo. 

Lustracja stmostwa, dokoinana 1726 ro-. 
ku, zaznacza, że .po .. dobrych schodad1 jest 
wejście do izby górnej, świeżo wyrestauro 
wa'!lej, gdzie szlaohta siady wala; tu w po
(Hodze byi otwór do spuszcz.!lnia więźniów 
do podziemia wieży; wo1koto muru. wszyst
kk szc2eliny byly gliną z.ale,pj.one i . komin 
1mwv; stącd włodą nowę scho,dy wgłąb, a 
ud sameg.o dołu wieży węjśde osobne pro
wadz!iJo na sarn jej szczyt pod .O.ach. Za-. 
1mek we•dlug lustraicH sta•l na okopie oto.czo
nym wodą, o·bwiedz.i1ony murem,· miejs,cami 
od góry do doiłu :porysowanym, (/, J!zbami 
mies1zkalnemi. i pivinicami w ruderze, .ie.cz 
ni1e zupełnej. 

Daich znisŻczony,: z pogni'lemi ·belkami, 
zwodzo.ny most do 'w)azdu stuiący, znie-
siorny. 
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Typ- gosposi wiejskiej ze wsi Męka, pow, Sieradzkiego. 

Pod z'l!mkiem byla stajnia i oficyna „, 
czterech hbach mieszkalnych. 

Na restaurację P·Oshldal starosta tysiąc 
zlp. rocznie z miasta oraz czynsz roczny 
ze wsi: \:Vaśniki, Męka, Manica, Dzigo
rzew, Ruda, Jeziora, Ktockn i Mnichów. 

I~elacja z 1789 rLkll, zu starostr Stani
sta wa Kossuwsk:cgo, zaznacza już o.-1ratecz 
IH\ ruinę zamku. a ~ej.iuik nawołuje po raz 
ostatni do .podj;::da restauracji; gorliwie, -
.clwć bezskntecrnie doma1ga się tego Stefan 
Walewski -i Kazimierz Lenart·owkz, wresz
cie . sejmik, zgodnie z wnioskiem Komisji 
skarbowej, 'ni,e moga.c .Zebrać funduszu na 
0idbudowę zamku, uchwalą .z 1792 r-0ku ze
~wolił na rozebranie budynkbw i wystaw1ie 
nj.e z materjaqu bud·QJW}aneg·O, pomies7CZC· 
nia dla aTcMwmn. 
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\V 1800 roku, rozpoczęto rozbierać sta„ 
re mury odwie0cz.nego zamczyska~ - pod 
Lrzymetro\vą powierzchnią podwórza zna
lez:Lo110 bruki, pod fundamentem pale dębo
we, .znaczn•, ilość kul kamie.nnych, broni 
J.awnej i 1pieniędzy, nabytych przez zbiera
czy ,numizma1tów. 

W rnku 1804 p·ozos talr tylko ślady zam· 
ku w postaci wysoldeg·o nasypu, otoczone
go fosą wyschłą i gruzów J>Or-OSlycll krze· 
wami. 

Józef Raciborski. 



JEAN JOSE f'HAPPA. 

Miliouka ·wróżbiarka. 
(Epizod wojenny). 

l(a1dilow, wódz lmłgarslk:i na czeli: 
sw.rcll „komltadż.ó\v·· wt.;:roczyl zwydęsk'J 
<lo wioski Krivolack. 

Usta tnie ,promienie bladego zimoweg:.> 
s!01ica, smug<l 1krwistą .krasząc nieboskłon, 
pląsaJy w odbiciach na.kształt jasno ipurpu
ruwych pm-ostów -~ w bystrobież11yc!1 
nur.tael! War1darn. 

I~ównina i o:kalaj41ce ~ą pierścit!niem 
wzgórza tonęły w grubym całunie śnież

nym. 
Od czasu du c.zasu zr.nvaJqcy sil; .\·i

cher, hu.JajllC wokoło, miótł ,przed sob.: ; 
wzhijał \V ,prz.estworza skłębione białe : 1-

rnany. 
Wezwany „mu'ktar" otrzymał roz.ka,z 

nie.zwłocznego dostarczenia 50-ciu .chlebów 
z kukurydzy, 10 baranów, 30 dzbanów 
kwaśnego mleka i 50 iko;lder \P·Od groźb:.i, 
szubie:nicy za :opóźnienie. 

I.(adilow rozkwaterowawszy się w uaj
:Porząidniejszej chacie, z .której mieszkań

ców wypędzomo kolbami, za:wolal groź-
nie: 

- Wprowadzić, więź,niów ! 
Wepchnięto do iz•by ;pięciu nędza.rzy w 

la.chmanad1 z okrwatwionemi •twiarzami i 
trzJ.1dz·iestoletnią lwbktę w męs!kiem. ubra
niu z br.ouzowej welny j w IPOHcyjnej cza1p
i.:e -serJJski·eJ z ma·lym ~e1brnym prawosla
wnym krzyżykiem aia dasZtku. 

Dzika radość krwisto-rdzawym nunie1i
i.:l!111 ob.lala bestjalski.e oblicze Ra.ctiilowa. 

Urzcbiąc ni,ed1lujnemi palcami w mz. 
.strzępionej brodzie, ·przygląda! się w mil
czeniu gromad.ce swych jei1ców, poozem 
zwrócił się do s~nocz-0ny.ch u drzwi „ko•mi
'taidżów" ze slowami: 

- Dobra nasza, chlo1pcy! Siari.:zysta 
zdaby.cz wpad!a nam w .ręce! 

w.sta.ł, uniós'ł cza"Pkii i, schyliwszy się 
niezręcznym mchem ·chlopa przed kobietą, 
powitał ją szyder·czo: 

- Mifoiuko z Bitolil, bądź POZ·drD'WiO
w progad1 przyjadela twego, 1.Radif.owa z 
filtpop·oli! Ufaj mu, dż :przyjęc'1e gotuje 
godne twych bohaterskich .czynów t twoj~
go bezprzykfadnego . męstwa! 

K:omitadżowie ·zarechotali wodzowi do 
wtóru, zaba wfając się w kulaki: 

- MiHouko :z Bit.olu, .bądź po,z.ctrnw.io
ua ! 

Aile kobieta obojętnie ihilczała. 
Wówczas Raditow, zioną.c niewstrzyimy 

wanym gwaJtowmym, hrutalny:m g·niewem, 
J)lunął jej 1pmsto w twarz, mówiąc: 

-- !Mam cię wreszcie, ,przeklęta wilczy
co, trzy.mam <Cię,· :złodziejska córko! Za 
irzy fata 1cha.r.ciich ·gonitw, ża 1tysiąc·zne iza
~adzki rtwo.je, za śmierć :najle1pszy,ch mych 
żołnierzy. zapłacisz mi dziś, suko! Wpa
dlaś w moje sidła :i il1iemasz idla clieble ra
tunku! Gdzież twoja banda? 

Smagnął szpicruta 5-ciu nieszczęśliwych 
niedobitków i z :naigrawaniem mówilł da· 
led: 

Ale i tym si.:zeztH\Ć .sąJzonn. Zgni
j~\ w łańcuchach okuci! \Vrony, kruki r·OZ

dz:iobi<\, wilki rnzszar:pią ostatni śla·d two
jego sobaczego hufca. A ty ... cienpliwości. 
kochanko, ty umrzesz 'PO kr6lewsku„. 

Czerwo:ny, jak burak, Ż. uazami krwią 
n::ibiegłemi, z szyją w ikark zapadłą, mie
rzył krokami iizbę, a:iowtarzając: 

Psia ikre w! psia :krew! Ile ,przez nią 
strat ponieśliśimy ! Dwadzieścia razy mie
liśmy ją w garśc.i i zawsze, jak !Piskorz, 
wymknąć się, wyśliznąć zdoła'la! ! l ! 

Przcchyli;wszy manier.kę, ,pociągnął !kil
ka łyków „raki'', sta111ąt ,pnzed milczącą wy 
1liośle i najmniejszej nie 1zdradzając trwoy;i 
J\'lilionką, przyglądając się jej ,c:iekaw:i.c. 

Kruczo-czarne włosy, 10ibcięte ina dlu
gość uszu, okala.ły twarz idrohną, wychu
ułą, O zapadłych poJiczhch, twarz ·ObU

rnaTią niremal, w któreJ oczy tylko głęboko 
osadzone i błyszczące 1gorzaly jakimś nie
z'icmskim, świętym płomieniem. 

Wódz butgar.siki znów mów.iii: 
- Piękna jesteś! Rozumiem two>ich 

chłopyszków! Za r.oz:k,os:z z tobą nie wa
hali się nadstawiać skórę. firn.„ Inn.„ two
je, sze.lmo, uściiski.„ owszem„. owszem.„ t·} 
niezła nagroda.„ wcale.„ wcale niezła„. 

Miliouka na itę ·Obelgę wy:prosto:wała się 

dumnJ.e i pierwszy rraz iprzemówiła: 
- Wojna święta wymaga czy.stości «Kl 

swych przywódców. Bóg czyta w duszy 
mojej. 

- Mniejsza o to - odpa.rl Radilow. -
To twoja sprawa. Móg.tbym coprawda o:d
tlać cię mym chf.01pcom na za ba wę. Ak 
wi.erzę w Cluy.stusa. Pozostań czystą w 
oczekiwaniu katuszy. Prz}~puszcza1m, Żl' 
się .ich domyślasz. Nie wątpię wcale, Żi:! 
gdybym ja ci wpa.dr w szpony, nit: miata
byś dla mnie li'tości. Przyz·riaj się! 

- Gdybym dę miala w r~kach, Radi· 
J.ow, kazalabyim 01dciąć ci głowę i wrzucić 
ją do Wardaru. 

--- Brawo! .Podobasz mi się, .czarowni
co! Ale ja ~oś ,fopszego mam dla cie1bie ! 

Nazywają cię two.i „Joanną d'Arc 
serbską"? Dobra! Zginiesz Wiięc w !Pło
mieniach, jak twoda patronka! 

M'iUÓuka n.ie drgnęła. Brwi ni·e zrnar
szc:zy,Ja nawet. 

Bul gar zaś dągnąt dalej: 

- Nie jest to dla ciebie niespodziank'.\. 
Prawda? Wiedziaiaś 10 t·em, s1koroś - jak 
ba:ją - czarrownica-wróż,bfarka ,i czytasz 
\V przyszfo,ści. 

- Wiedziałam - odparła Miiliouka ci-
clio .i spoikoj.nie. 

- 1A więc -- wszy.sttko w :r),omządku. 
Nim je1dnaik umrzesz, zechcesz - S!POdzie
waim s.ię - dow6d mi dać swej iProroczej 
wiedzy i los mi przyszły wywróżyć, ri'ie
prawdaż? 

Mi1Houka wpita we wrioga wzrok ponu
ry: 

- 1Radilow ! przepowiadam ai: ty um
rzesz z 1ręki brata mego Milana Sta:r
chitch'a, który ·do:w1odz:i ·drugim hufoem pa
tdoitów, wakzących o honor świętej ziemi 
serbs.lcieH 

-10-

Na ,te s.łowa wóJz 1bułgarski wybuchł 
donośnym i szyderczym śmie,chem. 

Wszyscy lmmitad1ż·ow.ie zawtórowali 
mu rechotem zlo•wieszczym. 

-- Bóg za:plać za dobrą 1nowinę - wy
krztus:il Radilow. - Jam ,nieśmiertelny za
tem, Miliouko ! Brat twój howiem - Mi
lan Starchitch, IPDd:ly bandyta., został oneg
daj za'bity vrzez zastępcę mego •pornc:on.ika 
Borysa w górach Scotchiviiru. 

- To kłamstwo! - krzyknęła. 
- Borys, 1pokaż jej ~dowody! 
Jakiś żołnier:z wysull1ął się z gromaidy 

k.omitadżów: 

- - Zabite111 brata twego, M•ili:ouko, tym 
oto 1pugJnalem i zdobyłem na nim rewol
wer da.masoeńs.ki, szalb,Ję ture.cką, sz:tylet, 
który miał w pochwje buta i 1por:Me\ 

- Poznajesz rzeczy twe1go brata? 
spytał Radiłow s:zyderczo. 

JVUl:iouka wpafrzyJa s.ię Ujporczywie w 
leżące ua stole przedmioty, zaahw.iafa sir: 
szeipnęla: 

- Poznaję. 

ż,olnierz Q'powiada.l ,dalej: 
- Wszystk,o mu :zabrał.em ,pr6cz krzy

ża srebrnego, 1który .śwj,e,Ciił na jeg.o czo:lc, 
spięty srebrnym łańcuszkiem wokoło glo- , 
wy. Nie śmiałem go do:tkinąć. Jestem wie
rizący chrneś.cijanin ! Ale cia.ło M.ilana z,o
sfawi:tem 'lla ,pla,ou boju pso.m i wilkom na 
·j}O'ŻaWie. 

- Pokój jego duszy. Niech Bóg gu 
.przyjmie cLo swej chwaty. - sze1p1tała Mi
liouka. 

- I swoją duszę oddaj Bogu w .oipie!kę! 
-- krzyknął :na ·nią RadH.ow. -·· Zaraz pój-
dz.iesz za ·bratem! 

R>ozkaza.l natychmiast rozipalić wjelkJ 
stóg zboża, st,o1ący :na skraju wiiosik1i. 

W mzptomicnione jarzą·ce się og:n:islu 
rzucono Mihoukę, 'bohat1enkę :serbską. 

Radilow sta·l na uboczu ,i z obmierzłym, 
szatańskim uśmiechem na twarzy słucha! 
jej ;przeraźliwy.eh, a 1późn1iej żał·osny,ch, ci· 
chych, ·Coraz cichszych jęków. 

W dedenaście miesięcy :Potem, Bulgaro· 
wJe zaipędzi'Wszy się zbyt,nJo w 1pola gre.c
fo' eli Maceido·nji 1zmuszeni byli cofać się :po
~p.iieszn:te 'prze.d wzmoc:nio,nemi oddziałami 
se1rhs,kiemi, które 

1
prze.krioc:zywszy Kai

mackalan ,przy 1Pomocy franouskich wojs'.k, 
zagrnżaly Moinastywwi. 

l(aiditow ze swo.i1m hufcem ·osla.nia·l sikręt 
Jwg.i górskiej wzdłuż wsd101dniej gałęzi 
Gerny. 

·BledzU zatem :z dość bliska ruchy nie· 
przydacielskie, n:ie tracąc :łąc,z.nośoi z ,pierz
chającą w popliochu armją, która wszakże 
cofała się taik .szybko, że o.samort:nie1ni i osa
czeni 1P1rzez naieieraljący.ch Serlbów iP'Od og
n:iem ikrzy.żowyim karta.c·zownic ulegl:i ~dJzie 
siątkowaniiu. 

Po.zostalii iprzy życi·u,, R:adif,ow między 
nimi, rzucili się wp!aw do rzeki ,i z trudem 
wy.dobyli s:ię .na~ :Prze.ciwległy ibrze·g. 

Patr1oł nieprzyjacie[,s~i j.eid.nak wyfowił 
wszystkich. 

Radiłow tylko, zręczmeJSZY od tmva
rzyszy, rzucił się p.onownie w nurty r.zeki 
i dadąc się unieść prądowi, oddali? się na 
500 me~tr6w od straży serbskich. Wów
l·zas wydostawszy się na stromy, skalisty 
hrzeg, chwytajac się ciernistych kolców z 

Nagle coś jedną nogę jego brutalnie w 
tvt cofnęło i wstrzymany w rozpędzie 
r.unat na t\vardr\ skorupę z rękami naprz6:1 

Nie śmiał dotknąć trupa, szczękając t~
hami. szar:pal nieprzytomnie gałgan uwi
kłany \\' sknrczon~ śmiertelnem zmaganiem 
r<;k<;. 

trude,m dosięg114! niewielkiego płask:i-
wzgórza, gdz,ie dwa olbrzymie odtamy 
"kaJ.ne z z:ielnnkawego lupku, tworząc f!;lę
ho'k<\ i ciemną ja,skinię o.biecywały mu 11· 

pragniony :i pe\vny 1przytutek. 
Nachyliwszy sic:. wślizną! się w wą

ski i niski otwór. 
Na1gle potkm\! się o c.ci:ś i upadł ju,k dh!-

gi. 
Ody z wysiłkiem wielkim stanąt na nogj 

w mroku Jas:ki,ni ujrzał poszarpane przeL 
wilki zwiloki. 

Przypomnial sobie nagle, że jest w tem 
miejscu, gdzie z.imy ubiegl,ej, prawa ręka 
jego, ;porucznik Borys osaczył i rozbił do
szczętnie bandę .pa'trjoty serbsiki·ego Milan.i 
Starchitcha. 

I rzeczywiście, w którąkolwiek zwnicil 
s,ię stro.nę, zewsząd wyzieraly ku ni.emu na 
~ie szkielety o wklosl:\'Ch oczodołach i 
szczerzący,ch się ,zębach. 

Raidilow nie by.t wrażl:iwy. a jednak 
dresziez go :przebiegi i nie chcqc .poz.ostać 
na tern grozy pełnem cmentarz~'sku, ze
hrat resztki sil i czep.iaiąc się odJamów 
granitowych ze ska ty prześlizgiwał s.ię n i 
skalę, aż natrafił na dobrze znaną solfr: 
ścieżynę. mającą gn doprmvnd:dć dn for
pocztów buł,ga rskich. 

Tutaj le,gt z głuchym charkotem i .piam\ 
na ustach. 

Otaczały go olbrz.vm.r skalne. pnprze-
ci'llane czarnemi przepaściami. PmflGl. 
nagość ko.J,osów górskich i wicher sizc·z:rtn
wvch ·obswrów, 'którego wycie i g\vizd t:Y
si~.cz.nem odibijaty się echem w lodowe!': 
powietrzu zlow:ieszczem ,przeczuciem padły 
na nieustraszone serce Bułgara. Drżenie 
nerwowe 1przeihiegalo go od stó:p do glów. 
A jednak zna,l na wylot tę posępną oiko:licę 
i harto:wne'i jego duszy ob.cą była zazwy
czaj trwoga. Te1 nocy wszakże, czy to 
nadmierne zmęcz.enie, czy szaJ.ona, bezli
t,osina :pogoń .i jedno i drugie za.pewne wy
bity .go z s:it fizyczny.eh ·i duchowych .. „ U
c:zuf Ję,k, jak .mate bezbrnnine .dzie.cko. Prze
żegna! s;ię pobożnie, glowe ukrył w dto
nfach i modlil się. 

Suchy >trzasik nabijanej 1broni ·otrzeźwi! 
go. iPodniósl głowę, wy.tężył sluch i wpa
trzy! sJę w ściany skalne. 

Dwóch ·żoitnierzy serbskich stało po dru 
giej stronie :prze·paści, śledząc ;pilnie okoli
cę. 

Ra1dUow wmiós1ł groźnie 1pięść w ich 
<;tronę :i z dzi:ką energją, rechocąc na cale 
gardło, z.biegł w dól .ścieżyną. 

Pewien byt sweg.o bez:pieczeństwa. Za 
kwadrans iznaj.dzie się wśród swoich. Z 
wtosem rozwianym biegi, b:ie.gł mimo ostry 
ból w boku, przeskak'iwa:ł 111aipoty1kane prze„ 
svkody. Już 1 już w .oddali na równ:in5.e rni
gaty ,przed jego zamg.J.onym wzrnikiem og'
nie obozowiska huf:garskieg-·o. 

wyciągniętemi 

Wstał k1n~1c. Bandaż \V biegu rozlu?
niom· zahaczrt o !ak[lś wzeszkodę. Szarp 
riąt ;10 ~ę. :i.br ją wyrwać z matni. Ale na
próżnn. Więc schy;lił się hy rękami roz
plntać więzy. W tej chwili księżyc wyj
rza'\vszy z ohloków. snopem bladvch pro
mieni oświetli! okolicę. W blasku jego Ra
Llilow ujrzał stercz<\et'\ ku ~l'irze zaciśnięta 
kurczowo :pfd(: szkieletu. ugrzęzłego w 
zmarzniętej błotnej kałuży. W oko to nit:] u
\Vikłał się bandaż jego okalecza·!ej nogi. 

G!O\va szkieletu, zastygta w 1brudnej gli
nie, rozwartą jamą ustnq o zapadniętych 
szczękach i szczerzących się zębach. wy
krzywiała się ku niemu jakimś szyderczym. 
mściwym śmiechem. 

Radilow co:fnąl się pełen .przerażenia i 
odraz>" Szarpnat ba.ndaż. 

Bez skutku. 
Szarpnął mocniej i nagle wrzasną! dzi

ko. Na czerepie trupa zablysnat mu przed 
oczyma maty srebrny krzyżyk prawostaw-
nv . 

. --~ .Milan Starchitch !.„. 

Nie było >vątpliwości. i'.lial istotnie 
przed .sobą zwłoki patrjoty serbskiep:o, za
mor.dowancgn przez Borysa 11 miesięcy k
mu, Milana Starchitch•a. .którego :i{)st1:e 
Milioukę spalić rnzkazaJ w st-0g11 zboza kn
wolackiego. Śmiertelna tnvoga zmroziła 
mu krew w żvłach. żelazna ohrt;>cza, o'nn'>a-
t:i skronie. 

Ale nadaremnie. 
\Vówczas oszalały z przeraże11ia JJOC:Zat 

btagać: 

Puść mnie, Milanie Starchitch! ouść! 
rnrnllv z~i m<iwiG za spokój twej duszy! 

A po diwili .ponuwnych daremnych mo
.:"U\\·ań. 11n11:srnny wściekt~·m gnie\vem -
krzy knq l na cak gardło: 

- Puszczaj, psie przeklt:ty! Precz z. 
mej drogi! Precz do pick la !.„. 

Oburącz chwyd bandaż i ryczał da· 
!ej: 

·-.A!! chcesz mnie zatrzymać, aż twoi 
tu nadejdą, aż t\V-Oi mnie z kolei schwyta
ją. Niedoczekanie twoje, potęp·ieńcze! 

I w ikabląk się zgią·wszy, rozpaczliwym 
wysiJkiem s.zarpnąl nogę. Raiptem kości 
trupiej ręki trzasty, dłoń osunęta się na zie
mię, bandaż opadt, a Radiłow, straciwszy 
r<'iwno\vagę, runąt w .przepaść. 

Cialo jego zawjrnwatn \V pmvietrzu i 
padło !Zmiażdżone na skaty Scotchivir'u, 
spiętrzone u urwistych brzep;6w Cerny. 

Przepowiednia .Miliouki serbskiej: „Um
rzesz .z ręk.i brata mego Milana Sta rchitc11'a 
który dowodzi Ś\viętym . hufcem. walcz n,~ 
cym o honor Serhii" -- sprawdzila się. 

Tłum. J. Saw. 
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Z EMIGRACJI POLSKIEJ. 

Koło robotników pohkich w Strasburgu. 

- 11-



Iii 

ZI szarad i rozrywek umys.fowych~ 
. (POD REDAKCJA VERNICUSA). 

-----------·---------···------

Krzyżówka rtr. 21 

Z niżej podanych określeń należy stwo
rzyć szereg wyrazów · ułożonych poziomo i 
pionowo w polach jasnych krzyżówki we
dług oznaczeń liczbowych .. 

Znaczenie wyrazów. 
Poziomor 

1. Oddział wojska. 2. In 1cz.:ej olbrzym 
3, Zaimek nieokreślony. 4. R~eb (wsp.il(), 
5, Dopływ Wisły. 6. Rodzai sportu. 7, Za
imek osobowy. 8 Bóg wojny. 9. Przeciw
stawienie nal!rody. 10. Zaimek (wspak) 11. 
Napój alkoholowy 12, Miarowość. 13. Ur.lę
dowe miejsce monarchy. 14. Ofiary (wspak).15 . 

• 

Skamieniałości. 16. Węgierski pasterz. 17. Do
wal.nie. 18. Niq w obcym. 19. Choroba skór
na. 20, Bohater szekspirowski. 21. Rodzaj 
kii.mfenia. 22. Iglarz w obcym. 23. Pałac 
(wspak). 24. Taksa. 25. Łodyga w obcym. 

. Pionowo:· 
3. Plac pewnej gałęzi sportu 6. Diapa

zon głosu. 9. Zwierzę domowe. 10. Wyją
tek z dzieł (wspak). 16. Inaczej majac1y. 
26. Nauka wojenn .... 2". Ważny rękopis. 28. 
7.aimek (wspak). 2.9. Bagnisty grunt. 30. 
Świątynia. 31. Wiedet'lczvk w obcym. 32 
Rzecz rzadka w łacinir. 33. Naczynie. 34. 
Przedmiot optyczny. 35, Liczba 36. Tak w 

w obcym (wspak). 37. Materja chemiczna. 
38. Zaimek. 39. Sprzęt niepotrzebny 
(wspał1). 40. Dokument. 41. Taić w obcym 
(wspak). 42. Skrzep krwi w gbcym. 43. 
Lotnik (wspak). 

Za dobre rozwiązanie zadanią krzyżyko
wego Nr. 21 nadesłane do 21 dnia listopada 

r. b. redakcja „lodzi w ilustracji" przeznacza 
jako nagrodę: 

5 tomów ostatnich 
nowości beletrystycznych • 

Rozwiązania nadsyłać należy w koper
tach adresowanych do "Kuriera Łódzkiego" 
pod . „Dział szarad f rozrywek umysłowych" 

Nagrody przyznane zostaną w drodze 
losowania i odebrać fe będzie można w re
dakcji „Kurf era Łódzkiego" za uprzedniem 
wylef!itymowanicm się. 

Nazwiska osób, które dobrze rozwiązały 
krzyżówkę i wylosowały nagrody podamy 
w N-rze 47 „lodzi w ilustracji". 

Rozwiązanie krzyżówki 
N2 20. 

Wyrazy w zadaniu krzyżykowl:lll 0.r. 20 
hyły następujące: 

Pionowo: 
Okna. Braw, Lord. List. Zange, On. Aut. 

Fra~c. Tabu, Gene:, Alsc. Stan. Tancerka. 
Medal. Eh. Coton. Pawioient. Sny. Bul. Hi
cochet. Uf. Ohrady. Telegram, 
Poziomo: 

Lcbhaft. Obligo. Uragan. Krcsna. Tabe
la. Narta. Gunst. Dwa. Zung1! Sos. Trepy. 
Brunet. Han. Fiu. Ceci. Ondc, MGc!e. Ganc. 
Rate Hersz. Klon. Elba Mort. 

Ogólna iloślf rozwiązań: 
Trałnych 656, złych 749. 

Nagrody padły na nastę„ 
pujące osoby: 

Z. Waszczewski, K. Grylewska, L. Żarkowski, 
J. Chmielczyńska, K. Markiewicz. 

• 

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej pamięta i o płci nadobnej. Dziewczęta M. S P. 
w „Ognisku", zajęte robotami ręcz11emi. 

R edaiktor : Klemens Orcbulskl. Od:bifo w drillkai:mi „Kruir]era Łódzkiego". 

l 

Rok H. 

DODATEK NIBDZiffiLNY DO ,J(UR.JERA ŁóDZKmoou. 

ł..ÓDŻ, dnia 22 listopada 1925 roku. 

uDAMY I HUZARY" - Al. hr. Fredry 
w Teatrze Miejskim, w setną rocznicę pierwszego wystawienia. 

Fragment aktu ·III-go. 
Od lewej do prawej: p. Rozwadowiczowa (Zuzia), p. Tatarkiewiczówna ·(Józia), 

p. Mroziński (Grzegorz - stary huzar), oraz p. Remicz. (Fruzia). 

~ł'. 47. 
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